
WIARUS POLSKI
W ychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.11 Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
60 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a E odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  1 P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inserataml 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. L isty do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 38. Bochum, czwartek, 31 marca 1898. Rok 8.
Reda key a, D rukarnia i Księgarnia znajduje się przy M sltheserstrasse 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum. —

fiodstiee polscy! Uczcie dzieci swe 
m&wió, czytać i pisać po polsku! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Ostatnim
w  bieżącym kwartale jest numer niniejszy, dla 
tego kto jeszcze nie zapisał sobie na drugi 
kw artał

„Wiarusa Polskiego"
powinien to uczynić natychmiast.

„W iarus Polski^
z trzem a bezpłatnymi dodatkami, a mianowicie 

„N auką K a to lick ą 44 
„G łosem  górn ików  i  h u tn ik ó w 44 

i „Z w ierciad łem 44
kosztuje tyle co dotychczas, a więc na cały 
kw artał drugi roku 1898, czyli na kwiecień, 
maj i czerwiec

tylko 1,50 mr.
a z odnoszeniem do domu 25 fenygów więcej.

Prosim y też z zapisaniem gazety na po­
czcie nie zwlekać, tylko zaraz ją  zapisać, gdyż 
kto się spóźni, może łatw o pierwszych num e­
rów  nie otrzymać.

R odacy, p op ierajc ie  „W iarusa P o l­
sk ie g o 44, p ism o szczerze k a to lic k ie  i  
p o lsk ie .

Polacy na obczyźnie.
Towarzystwo pomocy Naukowej pod 

opieką św. Jozafata w Bochum.
W przeszłą niedzielę w południe odbyło 

się roczne walne zebranie wyżej wymienionego 
tow arzystw a. Po przeczytaniu sprawozdania z 
rocznych czynności, przystąpiono do oboru za­
rządu, do którego zostali pow ołan i: Stefan R e- 
jer z W attenscheid, jako przewodniczący, Jan  
M aćkowiak z Obercastrop, zast.; Maciej P iła  
z Bottrop, sekretarz, P. Grzesiek z Castrop, 
zast.; J . Bieliński zBochum, kasyer, St. Adam ­
ski z Biirendorf, zast.; rew izorow ie: P io tr
Sztul z Giinnigfeld i W ładysław  Grzeszewski z 
W annę. Nadmieniamy jeszcze, iż towarzystwo 
liczyło w roku ubiegłym około 700 członków.

0 ostatnim wiecu w Bochum
popisały gazety niemieckie różne fałsze. N a- 
samprzod komitet wyborczy p ow sta ł i  is tn ie ­
j e  zu p e łn ie  sam od zie ln ie , nie jest on 
więc żadnym komitetem tow arzystw  polskich, 
jak gazety niemieckie piszą. Na zebraniu nie 
było też żadnych przedstawicieli polskich to ­
w arzystw , tylko byli wyborcy z powiatu b o - 
chumskiego.

T ak  samo o przemówieniu naszego redak­
to ra  p. A. Brejskiego piszą gazety niemieckie 
fałsze. Spraw ę opieki duchownej poruszył on 
tylko o tyie, o ile to ma związek z 0 0 .  Re­

demptorystami, nie mówił w ięcwcale o dwóch 
polskich kapelanach, którzyby w Bochum mie­
szkać mieli ani o narodowo -  polskich! księ­
żach itd. W ogóle sprawozdanie niemieckich 
gazet we wielu punktach nie zgadza się z p ra­
wdą, nie mamy jednak  w cale ochoty, aby 
wszystkie te fałsze zbijać, bo zabrałoby nam 
to za wiele miejsca, a wiemy, że „b latty44 i 
tak  swych fałszów by nie sprostowały.

Polakami zajmują się Niemcy
coraz więcej w swych niemieckich „blattach44. 
Pisaliśmy już o zaczepkach „W estdeutsche 
Yolkszeitung44 i innych polakożerczych pism, 
na których dalsze wywody odpowiemy później. 
Sprawiedliwiej od innych gazet, naw et kato­
lickich, postępuje sobie bochumska katolicka 
„W estfalische Volkszeitung44. Pismo to po­
daje też treść przemówienia ks. prob. H arborta, 
od kościoła P io tra  i Paw ła w Bochum, które 
tenże niedawno ternu wygłosił na zebraniu to ­
warzystwa ludowego dla katolickich Niemiec. 
Ks. H. wypowiedział nasam przód ubolewanie, 
że organ p. Fusangla, „W estdeutsche Volks- 
zeitung44, w sprawie polskiej idzie ręka w rękę 
z taktem r pismami jaic „Rheim-W-estf. Z tg.“ i 
„R hein.-W estf. T ageblatt44. Najprzew. ksiądz 
Biskup paderbornski polecił duchowieństwu, 
aby ono starało się o ulepszenie opieki ducho­
wnej Polaków. Dawniej mieli Polacy osobnych 
kapłanów, z których ostatnim był ks. dr. Liss. 
Polaków w tutejszym obwodzie przemysłowym 
jest przeszło 50 000. Później 0 0 .  F ranciszka­
nie zajmowali się opieką duchowną, lecz ich 
siły niewystarczają. Najlepiej możnaby tę 
sprawę załatwić, przez powrót 0 0 .  Redem pto­
rystów do Bochum, który to zakon posiada 
Ojców, znających język polski. Nie tak łatwo 
pewnie się tego doczekamy, z którego też po­
wodu jest życzeniem Najprzew. ks. Biskupa 
aby kapłani w obwodzie przemysłowym, którzy 
znają język polski niemal wyłącznie zajęli się 
opieką duchowną nad Polakam i. Polacy, żą­
dając lepszej opieki duchownej, przyznają, że 
jednym zamachem załatwić tego nie można. 
Polacy nie upierają się też wcale przy tern, 
aby kapłani byli koniecznie ich Rodakami, ale 
proszą o kapłanów znających język polski, 
którzyby słuchać mogli po polsku spowiedzi 
św. i wygłaszać polskie kazania. Takie są 
żądania Polaków, a wszystko inne co gazety 
piszą, polega albo na lichej informacyi lub też 
na złośliwości. Tem samem upadają też za­
rzuty czynione Polakom . Poseł Fuchs nie 
żądał od rządu kapłanów dla Polaków, bo w 
tem wszyscy są zgodni, że to spraw a władzy 
duchownej, poseł Fuchs żądał tylko, aby rząd 
na opiekę duchowną katolików-Polaków tyle 
łożył, ile daje na opiekę duchowną protestan­
tów. Nie można teź uważać życzenia, w yra­
żonego może przez pojedyńczego mówcę, za 
żądanie ogółu Polaków. M iarodawczem jest 
tylko to, co Polacy przez swych zaufanych 
jasno wypowiedzieli.

T ak mniej więcej powiędział ks. H ., a 
brzmi to w każdym razie inaczej, niż to, co 
popisała „W estdeuczerka44 i jej polakożercze 
kumoszki.

Złowrogie krakanie „blattów 44, Polaków 
jednak wcale nie przestrasza, bo mr jąc za so­
bą słuszność, wiedzą oni, że sprawiedliwość 
prędzej czy później zwyciężyć musi.

B arop. Niedawno temu był u nas O. 
K., by słuchać spowiedzi św., ale ubolewać 
trzeba, iż tak  mało Rodaków z tej sposobno­
ści skorzystało. Pam iętajm y Bracia, aby na 
przyszły raz liczniej się stawić do spowiedzi 
św. T aka opieszałość to skutek tego, iż zbyt 
szczupła liczba Rodaków należy do tutejszego 
tow arzystw a polskiego, a powtóre, że nie wszy­
scy czytują „W iarusa Polskiego44, którego 
przecież każdy Rodak na obczyźnie abonować 
winien, gdyż pismo to zostało dla nas w y­
chodźców założone. Powinniśmy „W iarusa 
Polskiego44 wszvscy tem gorliwiej czytać, gdyż 
teraz prócz „Nauki K atolickiej44 dodaje nam 
jeszcze bezpłatnie „Głos górników i hutników44, 
który nas poucza o różnych sprawach doty­
czących robotników. Gdyby w każdym domu 
polskim znajdow ał się „W iarus Polski44, w tedy 
z pewnością inaczej w yglądałoby pomiędzy 
nami, w tedy też sumienniej wypełnialibyśmy 
nasze obowiązki. Oby zmiana na lepsze jak  
najrychlej nastąpiła. P . W .

H erten . W  niedzielę, 13 lutego, odbyło 
się tu  poświęcenie figury św. W ojciecha, jak ą  
Polacy tutejsi sprawili dla kościoła parafial­
nego. Rodacy zebrali się licznie na tę uro­
czystość do kościoła, gdzie odprawiono nabo­
żeństwo i dokonano poświęcenia figury. N astę­
pnie zebrali się wszyscy na sali Tow. św. 
B arbary, gdzie odegrano m ałą polską sztuczkę 
teatralną. F igurę sprowadziliśmy od p. Szpe- 
tkowskiego z Poznania. Szanownych R oda­
ków z H erten proszę, aby licznie przystępo­
wali do naszego polsko-katolickiego tow arzy­
stw a św. Barbary, które wedle sił dla dobra 
swych członków pracuje. K ażdy Polak z H er­
ten powinien być członkiem tego tow arzystwa, 
a niemieckie „Y erajny44 należy pozostawić 
Niemcom. Polak winien się tylko z Polakam i 
łączyć.

K im b erley  w Afryce. Przebyw a nas 
tu w Afryce kilku Polaków, a ponieważ b a r­
dzo tęsknimy za Ojczyzną, przeto prosimy o 
nadsyłanie nam „W iarusa Polskiego44, abyśmy 
się dowiedzieć mogli, co się dzieje w stronach 
naszych rodzinnych i w  ogóle w Europie. P ó ­
źniej napiszemy cokolwiek o naszem powodze­
niu. (Do życzenia kochanych Rodaków chę­
tnie się zastosujemy, i przesyłać będziemy im 
pismo nasze. Prosim y nam opisać swe poło­
żenie, jak  długo Rodacy w Afryce przebywają, 
czem się trudnią, ile zarabiają, jakie są ich 
zamiary na przyszłość itd. Red.)

Katolickie gazety.
Ojciec św. Leon X I I I  mówi w Encyklice 

z 15-go października 1889:
„P rasa  katolicka ma zadanie, złe dążności 

nieprzyjaciół Kościoła w ykryw ać, prace dusz­
pasterzy popierać. D la tego jest powinnością 
katolików, pisma katolickie usilnie wspierać, w 
złej prasie żadnego nie brać udziału, dobrej 
zaś, o ile każdy na swem stanowisku zdoła, 
do pomyślnego rozwoju dopom agać.44

P rzy  innej sposobności mówi P ap ież : 
„Katolicy nie mogą nigdy dostatecznie 

dość dla swych pism czynić, szczególnie przez 
współzawodnictwo.44

A do ojców rodzin w oła Ojciec ś w .:
„Ci, którym o dobro religii i rodziny cho­

dzi, mają przez trzym anie dobrych czasopism 
prasę wspierać. Złe gazely bardzo społeczeń-



W I A R U S  P O L S K I .

stw u  zaszk od ziły , im należy p rzeciw staw ić  
dobrą prasę a pism a dobre i  g a zety  gorliw ie  
rozszerzać dla napraw y tego , co z ła  prasa  
zepsuła."

S . p. P ap ież P iu s I X  p o w ie d z ia ł: „Jest
św ię ty  obow iązek  każdego katolika, prasę ka­
to lick ą  w spierać i ją  rozszerzać. D obra  prasa  
p rzyn osi w ielk ie korzyści i jest dziełem  naj­
w ięk szej zasługi."

S. p. W ilhelm  E m anuel baron von  K etteler, 
B iskup m oguncki napisał:

„K atolik , który prasy katolick iej w ed le  s ił 
n ie w spiera, n ie ma prawa n azyw ać się  dobrym  
synem  K ościo ła ."  P o w ied zia ł tenże B iskup też :  
„G d yb y  św . P a w e ł ap ostó ł ży ł w  n aszym  cza ­
s ie , to zosta łb y  redaktorem  gazety ."

A rcybiskup  O’ R eilly  z A delid e (w  A ustralii) 
jako  prosty kapłan za ło ży ł katolicka gazetę  i 
w  potrzebie sam  czcionki u staw ia ł do druku, 
ab y  dobra gazeta  b y ła  jak najtańszą.

B iskup H arkins w y s ła ł k siędza na d y ece -  
z y ę , aby w  każdym  k oście le  z kolei m ów ił o 
w ażn ości i potrzebie w spierania  prasy k a to ­
lickiej.

S ła w n y  Jezu ita  O. R oh p o w ie d z ia ł: „K to  
dobre czytan ie rozszerza , jest apostołem ."

R odaków  n aszych  na ob czyźn ie p rosim y, 
ab y  sami' zap isali sob ie „W iarusa  P o lsk iego"  
na p rzy sz ły  kw artał i innych  zachęcali, iżb y  
czyn ili to sam o.

Ziemie polskie.
* Z P ra s  Z ach., W arm ii i  M azur.
Iław a. P rzed łożon y  sejm ow i pruskiem u  

k osztorys w yzn acza  trzy m iliony m arek na kolej 
żelazną ztąd do B roddydam m  a 4 V2 m iliona  
na kolej ze  S karszew  na B ob ow o i Skurcz do  
C zerw ińska.

Z C hojnickiego. N azw a n adleśn iczów k i 
T w arożn icy  pod C zerskiem  zam ienioną zosta ła  
n a „Jagerthal" .

W  O liwie w yzn aczon o  w yb ory  u zupeł­
n iające do rady gm innej w  dzień Z w iastow ania  
N ajśw . M aryi P ann y. P rzec iw  tem u gw ałcen iu  
św ię ta  k ato lick iego  w nieśli kato licy  protest i 
dzień  w yborów  przełożono na poniedziałek.

B rodnica. 2 4 -g o  b. m. otrzym ało tu  
św iad ectw o  dojrzałości 9 u czn iów  w yższej pry­
m y. D w óch  z n ich : R om an ow ski i R óżyck i 
zam yślają  się  p o św ięc ić  stanow i duchow nem u.

G niew . C iało rendanta k asy tutejszego

domu karnego K nacka zn alezion o 2 4 -g o  b. m. 
w e W iśle  pod T czew em .

* Z W iel. Kii. P ozn ań sk iego .
M iędzyrzec. O d w ołan ie się  prokurato­

ra do w yższej in stytu cyi sądow ej w  spraw ie  
urządzenia proszonej zab aw y w  lesie  od rzu co­
no i potw ierdzono w yrok sądu ław n iczego , 
uw alniający od w szelk iej w in y  i kary p. hr. 
M ycie lsk iego  i ks. w ik. W alicha . K oszta  są ­
d ow e nałożono k asie rządow ej.

Srein. W  sob otę , dnia 26 marca od był 
się  w tutejszym  gim nazyum  egzam in  d ojrzało­
ści. D o  egzam inu z g ło s iło  się  7 ab ituryentów , 
z k tórych  jednakże tylko 6 z ło ż y ło ; jed en  
abituryent m usiał po pracach piśm iennych od  
u stnego odstąp ić. Z rodaków  z ło ży li pp. K a­
zim ierz Id aszesk i z N och ow a, L eon  Id aszew sk i 
z P ryszocy , M aksym ilian N ickelm ann  z R aw i­
cza i S tefan  R adw ański ze  Śrem u.

N akło. Stw ierdzono podobno, że b lach -  
nierz L ev y , który w tych  dniach u w ięziony za  
różne kradzieże, p ow iesił s ię  w  w ięzien iu , w y ­
k onał także przed 2 la ty  g łośn ą  w ów czas  
kradzież na dw orcu  w W itosław iu , gd zie  to 
zg in ęło  z k asy 20 0 0  m. P osąd zon o  w ów czas  
o tę kradzież dw óch  zw rotn iczych , których też 
w ydalono ze służby, przesadzono dalej z a -  
rządzcę stacy i. L u d zie ci cierpieli w ięc  n ie­
w innie. L e v y eg o  nikt w ów czas nie p od ejrzy- 
w ał, jakkolw iek  b ył tam zatrudniony robotam i 
blachnierskiem i.

* Ze S lą zk a  czy li Starej P o lsk i.
R acibórz. K om itet w yb orczy  p ow ia tow y  

m ianow ał kandydatam i na p osłów  do sejm u: 
k sięd za  proboszcza S tan kego z H u lczyn a  i 
so łty sa  G aldę z B inkow ie.

M ikołów. A dm inistracyę probostw a m i-  
k o łow sk iego  obejm uje od w torku 29go  bm. ks. 
kapelan Grund. K s. proboszcz Schnapka je s t  
jak w iadom o ob łożn ie chory.

Bytom . N a szosie  łag iew nick iej w  p o ­
bliżu  szklarni G ojnego zn alezion o trupa 8 0 -  
le tn iego  żebraka Jakukba. N a  g ło w ie  zau w a­
żono w ielką ranę, z czego  w noszą , ze  zosta ł 
zam ordow any.

Opole. D aw n iejszy  p rezes tutejszej re -  
jen cy i a d ziś dyrektor m inisteryalny, dr. B itter, 
m a w ed łu g  w iad om ości jednej z n iem ieckich  
gazet ze  słu żb y p aństw ow ej w ystąp ić , a w ejść  
jako w spólnik  do banku żyd a  B leichrodera w  
B erlin ie.

D aw n iejszy  prezes rejencyi ma być d y­
rektorem  firmy B leichrodera. R ocznej pensyi 
b ęd zie pobierał 100 ty sięcy  marek. Za to zaś, 
że w ystąp i z rządow ej słu żb y i straci w  ten  
sposób  prawo do p ensyi na starość ma dr. 
B itter otrzym ać od B leichrodera 300  ty sięcy  
m arek. Jedna z gazet tw ierdzi, że  dr. B itter  
nie ustąpi ze słu żb y rzą d o w ej; ogóln ie sąd zą  
jednak inaczej.

Wiadomości s©  śwlatat
B erlin . Przedłożenie o powiększeniu 

m arynarki zostało przez parlam ent przyjęte.
K a to lik ó w  w całych Niemczech wysoce 

zaniepokoiła wiadomość, k tórą „Koeln. V olks- 
zeitung" przynosi, że minister spraw  w ew nętrz­
nych w ydał rozporządzenie, według którego 
duchownym, należącym do zakonów, którym  
pobyt tutaj dozwolony, nie będzie nadal wolno 
sprawować obowiązków kapłańskich, jeżeli się 
nie wykażą świadectwem urzędowem, że odbyli 
prawem  niemieckiem przepisane studya. W ia­
domość ta, świadcząca o usposobieniu rządu, 
przypominającem żywo czasy kulturkampfu, 
zaniepokoiła katolików niemieckich tem bar- 
dziej, że półurzędowe pisma niemieckie dotych­
czas stanowczo temu nie zaprzeczyły.

Z agrzeb. W edług doniesienia chorw a­
ckiego dziennika „Obzór" naznaczyć m iała 
K urya Papiezka bez porozumienia się z w ła ­
dzami węgierskiemi na opróżnione biskupstwo 
w Diakowie ks. dr. W orszaka. Przypisują to 
wpływom  biskupa Strossmayera. W ładze w ę­
gierskie bardzo są z tego niezadowolone, no­
w y bowiem dostojnik kościelny dał się już po ­
znać jako gorliwy obrońca uciskanych przez 
M adziarów rodaków swoich, Ckorwatów. U rzę­
dowy peszteński „L loyd“ wyraża zdziwienie, 
że Papież nie zasięgnął u rządu węgierskiego 
wiadomości, czy dla niego ów kandydat będzie 
pożądanym. Papieżowi przysługuje wprawdzie 
prawo mianowania Biskupów bez porozumie­
niu się z rządem austro-w ęgierskim , dotych­
czas jednak rząd miał zawsze sposobność p o ­
wiedzieć, co myśli o kandydatach, których 
Ojciec św. chciał mianować biskupami. M iano­
wanie ks. W orszaka tem bardziej niepokoi rząd 
węgierski, że nowy biskup obejmuje stolicę, 
k tóra od dziesiątków la t wrogo jes t usposo­
biona przeciw rządowi węgierskiemu i silnie 
opiera się madziaryzowaniu Chorwatów.

punktem  zbornym  b y ł p osąg  króla Jan a I II .  
Pochm urne niebo sp rzyja ło  nam w id oczn ie . 
D ruga partya z łożon a  z uczn iów  sz k o ły  p od ­
chorążych , oraz innych w ojskow ych , pom iędzy  
którym i i ja się  znajdow ałem , rów nież m ałem i 
partyam i, by ujść czujności w roga, sch od ziła  
się  zw olna na m iejsce n aznaczone. P rzyb y łem , 
zanim  czerw ony znak zaśw iec ił na n ieb ie; n ie­
cierpliw iłem  się , że tak p ow oli się schodzą i 
już chciałem  iść  do szk o ły  podchorążych , by  
ich  napędzić, gdy w reszc ie  n a d c ią g n ę li; w ów czas  
rozd zie liw szy  się  na d w ie rów ne częśc i, jed n i 
pod w od zą  T rzask ow sk iego  udali się w  górę, 
drudzy pod K obylińskim  dalszą d rogę obrali. 
M ieliśm y z dw óch  stron rów n ocześn ie napaść  
na pałac i b y łyb y  się  p ow iod ły  nasze zam iary, 
g d y b y  nie n ierozw aga kilku, którzy w sze d łszy  
n a dziedzin iec, uradow ani, iż udało im się  aż 
tam dotrzeć, k rzyk n ęli: „Śm ierć tyran ow i* .
K rzyk  ten sp ło sz y ł zw ierzynę. Zbud/.ona  
służba p ałacow a p odn iosła  alarm, roz leg ły  s ię  
zew sząd  w ołan ia  pełne ro zp a czy : „rew olu cya l"  
d ob ieg ły  do księcia  i oca liły  go  —  um knął 
podobno do żony. N ie  zn a laz łszy  tyrana, p odą­
ży liśm y z pow rotem  do pomnika S ob iesk iego . 
G dy doch odziliśm y do n iego , d ob ieg ł nas tęten t  
koni i  zanim  d om yśliliśm y się, co zn aczy  ten  
h ałas, o toczen i zosta liśm y przez w ysłan ych  
aa  nas k irasyerów . Z agrodziw szy  nam  drogę, 
chcieli nas pojm ać, lecz  to im się  n ie u d a ło ; 
d ob yw szy  szable, uderzyliśm y śm iało na n ich  i 
przerżnęliśm y się  szczęśliw ie , ani jed en  n ie  
p oleg ł. W  kilku jeszcze  m iejscach  zm uszeni 
b yliśm y staczać utarczki z w ojskam i m osk iew -  
skiem i, a szczęśc ie  za w sze  nam sp rzyja ło . 
W id zą c jednak, że  nas śc igają , n ie czek aliśm y  
ju ż pod pom nikiem  na K ob yliń sk iego , lecz  
sp o tk aw szy  k oło  k ościo ła  św . A leksandra  
S tan isław a P o to ck ieg o , pęd zącego  konno ku  
B elw ed erow i, zatrzym aliśm y go  w o łan iem :

—  Jen erale , prow adź n a s !
(Ciąg dalszy n a itąp t)

Po ciernistej drodze.
(Ciąg dalszy.)

—  J u le k ! J a n e k ! —  d ob ieg ły  ją  naraz 
radosnym  g łosem  w ym ów ion e im iona syn ów , 
n ie  k ończąc przeto ubrania p ob ieg ła  za m ężem . 
W  przyleg łym  pokoju padły jej do n óg  dzieci.

—  M a tk o ! —  daj nam sw oje b ło g o sła w ień ­
s tw o  —  rzek ł Ju lek  —  idziem y w a lczy ć  za  
ojczyzn ę, bracia nas w y sw o b o d z ili!

Ona w yciągn ęła  nad nimi ręce.
—  P a n ie ! w spieraj ich  uczciw e zam iary i 

czuw aj nad nimi, —  p oczę ła  się  m odlić. P an  
K ański oddalił s ię  tym czasem  do alkierza, w krótce  
jed nak  pow rócił, n iosąc d w ie szable.

—  O to, co mi po dziadach zosta ło  —  
rzek ł —  w alczc ie  od w ażnie, gd y  zg in iecie  w  
obronie o jczyzn y, rozpaczać nie będę.

Oni ucałow ali jeg o  ręce z w d zięczn ośc ią  i 
op uścili m ieszkanie rodziców .

—  G dzież teraz pójdziem y, czy  w racam y  
na p la c?  —  zap yta ł Jan .

—  C hciałbym  jesz cz e  w p aść na chw ilę  
do Zarnickicb, F e lik s  nam  zap ew n e pow ie, co  
s ię  dzieje w  B elw ed erze , —  odparł Ju liusz.

—  A  przy tej sp osobn ości panna W an da  
s ię  dow ie, że ś  w olny, —  rzek ł z uśm iechem  
Jan  —  przyznaj się , że  ci o to g łów n ie  id zie .

—  N ie  przeczę, że i na tem  bardzo mi 
za leż y  —  odparł z p ow agą  Ju liusz —  w yznam  
c i n aw et i to , że jesteśm y  już od  roku narze­
czen i, lecz zacna ta  d ziew czyn a  stan ow czo  
p ow ied zia ła  mi, iż póki lo sy  o jczyzn y  się  nie 
rozstrzygną, do ołtarza n ie pójdzie.

—  C zy B orow ska je sz cz e  w  W arszaw ie?  
—  za p y ta ł Jan .

—  A lb o ja  w iem ?  przypuszczam , że  tak.
—  J eżeli tak, to  n iezaw od n ie zastan iem y  

F e lik sa  w  domu, bo zap ew n e zech ce pożegnać  
p an n ę Zofię.

—  A  także m atkę i  siostry .

Tak rozm aw iając dotarli do m ieszkania  
pani Zarnickiej, zasta li drzw i n ie zam knięte i 
całą  rodzinę zebraną w  salonie. W an da p ierw sza  
sp ostrzeg ła  n iespodzianych  gości.

—  P an  J u liu sz ! —  krzyknęła, w yciągając  
ręce i zarum ieniona ze  szczęśc ia  p od b ieg ła  ku  
niem u.

On ujął jej d łon ie i do ust je  poniósł.
—  P rzyszed łem  panią p ożegn ać — rzek ł —  

chw ila  stan ow cza  dla kraju n adeszła , m atka  
mi p ob łogosław iła , ojciec szab lę  p rzypasał, ty  
ukochana daj m edalik  i s ło w o  zach ęty  do 
w alki.

N ie  nam yślając się  d łu go , zd jęła  z szy i 
m edalion  i w ło ży ła  go  na piersi narzeczonem u.

—  B ó g  da, iż w szy scy  jeszcze  szczęśc ia  
d oczekam y —  rzek ła  —  w alczcie  ty lko m ężnie. 
P otem  zw róciła  się z pow itaniem  do Jana. —  
C hodźcie panow ie posłuchać F elik sa  —  dodała  
—  ciek aw e n ow iny p rzyn iósł nam z m iasta.

—  W racam  z B elw ed eru  —  od ezw a ł s ię  
F elik s, zbliżając się  z pow itaniem  —  mam w iele  
do opow iadania , lecz  w  krótkości opow iem  
w szystk o , bo m uszę sp ieszyć  na m iasto.

T o  m ów iąc zajął w ygod n e m iejsce w  fotelu , 
a w szy scy  zw rócili s ię  ku niem n.

—  O stateczn e n asze  zebrania p ostan ow iły , 
iż  sch w ycim y za broń 29 listop ada —  p oczął 
m ów ić. —  S ygn ałem  p ow stan ia  m iał b y ć  po­
żar brow aru na S olcu , poczem  sp isk ow i m ieli 
się  p o d z ie lić :  jed n i m ieli iś ć  uw oln ić n aszych  
w ięźn i, drudzy w ziąć do n iew oli w ielk iego  
księcia.

—  P ierw si sp ełn ili już sw oje  zadan ie —  
w trącił Jan.

—  N ie  przeryw aj —  zw rócił mu u w agę  
Ju liu sz.

•— Ci, którym  polecono p och w ycić  w ielk iego  
księcia , p odzielili się na d w ie partye —  ciągnął 
dalej F e lik s —  cyw iln i po dw óch, po trzech  
różnem i drogam i, z bronią ukrytą pod p ła­
szczam i, p oszli do lasku łaz ien k ow sk iego , a



W I A R U S  P O L S K I .

O sz k o ła c h  n ie m ie c k ic h  nie bar- 
pochlebny sąd wydaje pewien pastor, który z 
G. Slązka poszedł do Meklenburgii. Pisze on, 
źe najnędzniejsza polska szkoła na Górnym 
Slązku jest kopalnią najgłębszej wiedzy w po­
równaniu ze szkołami w Meklenburgii, nad któ- 
xemi on jest inspektorem. Piszą o tern gazety 
niemieckie.

P ie lg r z y m k a  p o lsk a  do R zym u  na
' jubileusz 60 letniego kapłaństwa Leona X III  

podzielona będzie na dwiepartye, z których je­
dna wyruszy z Lwowa, a druga z Krakowa. 
Obie te partye udadzą się w drogę we czwartek 
31 marca, a połączą się w Peszcie. Jechać będą 
przez Fiumr, i Wenecyę. W  Wenecyi przyłączą 
się jeszcze Polacy, zamieszkali za granicą. Ogó­
łem zgłosiło się na razie z chęcią wzięcia udziału 
w pielgrzymce przeszło 110 osób.

y różnych stron.
B och u m . Zwrotne bilety na pruskich 

kolejach mają na Wielkanoc 24 dni wartości i 
4o od 29 marca do 22 kwietnia włącznie. P o­
wrót musi nastąpić najpóźniej 22 kwietnia o 
12 godzinie w nocy i nie wolno po tym dniu 
podróży przerwać.

D ortm u n d . Od dłuższego czasu otrzy­
mują urzędnicy kolejowi pensyę co trzy mie­
siące. Urządzenie to jest dla większej części 
z nich bardzo niedogodne, gdyż zasoby ich nie 
są tak wielkie, aby mogli 3 miesiące na pensyę 
czekać i muszą brać towar na kredyt. Poczta 
wypłaca pensyę co miesiąc, więc i zarząd ko­

lejowy powinien to uczynić w interesie swych 
urzędnik ów.

R o tth a u se n . Prace mularskie przy bu­
dowie wieży kościoła parafialnego, zawieszone 
podczas zimy, podjęto na nowo.

E r ie . Na kopalni „Graf Bismarck" wpadł 
górnik Pawlik do szybu i zabił się. W  prze­
szłym roku około gwiazdki brat jego znalazł 
-na tym samym szybie śmierć.

P a d erb o rn . W  piątek po Wielkanocy 
otrzyma 31 alumnów święcenia kapłańskie.

G e lse n k ir c h e n . W  tutejszej okolicy, 
szczególnie zaś około Steele, zbierało kilku lu­
dzi pieniądze na budowę kościoła. Ks. Berens 
z Rumbeck zwraca teraz uwagę, źe owi ko­
lektorzy nie są uprawnieni do zbierania skła­
dek na budowę kościoła w Oeventrop. A za­
tem ostrożnie przed wyzyskiwaczami.

K o lo n ia . W  niedzielę zostało wyświę­
conych w tutejszym tumie 2 dyakonów na 
kapłanów, 48 subdyakonów na dyakonów a 16 
alumnów na subdyakonów.

M onaster. W niedzielę zostało w tu­
mie 30 dyakonów tutejszego seminaryum wy­
święconych na kapłanów.

B a ren d o rf. W niedzielę trafił jakiś 
chłopiec, rzucając kamieniami na ulicy, pewną 
dziewczynkę w oko. Lekarz oświadczył, że 
oko stracone.

H o fsted e . Na drugim szybie kopalni 
„Konstantin" wpadł górnik Hillemann do szybu 
i  zabił się. Nieszczęśliwy pozostawia wdowę 
i 16 dzieci Jako wdowiec z 8 dziećmi ożenił 
się z wdową mającą 7 dzieci a ich małżeństwo 
pobłogosławione zostało szesnastem dzieckiem.

W itten . Tutejsi mularze rozpoczęli ruch 
zarobkowy. Żądają oni, aby od 1 kwietnia 
płacono im 40 do 43 fenygów za godzinę. 
P rr  ca ma trwać od 6 rano do 7 wieczorem, z 
trz, ma pauzami wynoszącymi razem 2 Y2 go­
dziny. Za nadgodziny żądają 10 fen. więcej, 
a za pracę niedzielną podwójną płacę. Życzy­
my, aby majstrowie na owe żądania się 
zgodzili.

B a c z n o ść !  Zwracamy uwagę, iż kon­
trole zapowiedziane w przeszłym numerze dla 
Essen, Altendorf itd., na dzień 1 i 2 kwietnia 
są ty lk o  d la  E ssen , a dla Altendorf itd. są 
osobno ogłoszone.

ZZontrole wiosenne.
D la  m ia s ta  i  ob w od ów  B o ch u m

I .  i  I I . ,  z wyjątkiem pracujących na starej 
fabryce „Gussstahlfabrik" i „Westfalische 
•8tahlwerke“. Punkt zborny: sala p. Dahma 
w Bochum, przy ulicy Obere Marktstr. 38.

4  k w i e t n i a  o godz. 81/, dla piech. prow, z r.
•1893.

4  k w  t n i a  o g. 101/, dla piech. prow, z r. 1892.
ft k w i e t n i a  o g. 8‘/2 dla piech. prow, z r. 1891.
ft k w i e t n i a  o g. 101/, dla piech. prow, z r. 1890.

6  k w i e t n i a  o g. 81/, dla piech. prow, z r. 1889. 
6  k w i e t n i a  og .  10‘/2 dla piech. prow, z r. 1888.
D la  z a tru d n io n y ch  n a  sta rej „Guss* 

s ta lilfa b r ik “ . Punkt zborny : szopa wago­
nowa „Bochumer Verein".

4  k w i e t n i a  o godz. 12 dla piech. prow, z lat 
1890 do 1897.

ft k w i e t n i a  o godz. 12 dla piechoty prow, z lat 
1885 do 1889 włącznie, z wyjątkiem tych, którzy pomię­
dzy 1 kwietnia a 30 września 1886 r. wstąpili.

fi k w  i e t  n i a  o godz. 12 dla gwardyi i broni spec. 
z lat 1885 do 1897 włącznie, z wyjątkiem tych, którzy 
pomiędzy 1 kwietnia a 30 września r. 1886 wstąpili.

f i k w i e t n i a  o godz. 12 dla superrewidendów.
6  k w ie  t n i a  o godz. 12 dla rezerwistów uzupełń, 

z wszystkich lat.

D la  w sz y stk ic h  g m in  ob w od u  
W e llin g h o fe n . Punkt zborny: plac ko­
ścielny w Wellinghofen.

f i  k w i e t n i a  o godzinie 9 dla piechoty prow, 
z wszystkich lat.

fi k w i e t n i a  o g. 10*/, dla gwardyi, broni spec., 
rezerw, uzupełń, i superrewidendów z wszystkich lat.

D la  g m in  E v in g , L in d en h o rst,  
D e u sse n  i  E llin g h a u se n . Punkt zborny: 
przy karczmie Mascher w Eving.

ft k w i e t n i a ,  o godz. 8^2 dla piech. prow, z lat 
1885 do 1892 włącznie.

ft k w i e t n i a ,  o godz. 9*/2 [dla piech. prow, z lat 
1893 do 1897 włącznie.

ft k w i e t n i a  o godz. 11 dla gwardyi, broni spec. 
z wszystkich lat, jako i dla rezerw, uzupełń, i superre­
widendów.

D la  gm in  B r a c k e l, W am b el i 
C oerne. Punkt zborny: nowy plac szkólny 
w Brackel.

f i k w i e t n i a  o g. 9 dla piech. prow, z wszy­
stkich lat.

fi k w i e t n i a  o godz. 10‘/2 dla gwardyi, broni 
spec. z wszystkich lat, jako i dla rezerw, uzupełniających 
i superrewidendów.

D la  g m in  B u lm k e  i H u e llen . Punkt
zborny: na sali p. Bienen w Bulmke.

fi k w i e t n i a  o godz. 8 dla piechoty prowineyo- 
nalnej, gwardyi i broni specyalnej z la t 1885, 1886 i 1887, 
z wyjątkiem tych, którzy pomiędzy 1 kwietnia a 30 wrze­
śnia 1886 r. wstąpili.

f i k w i e t n i a  o godz. 9l/2 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1888, 1892 i 1893.

fi k w i e t n i a o godz. 11 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1889, 1890 i 1891.

12 k w i e t n i a  o g. 8 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1894, 1895, 1896, 1897, młodszych i 
wszystkich supperrewidendów.

12 k w i e t n i a  o g. 9‘/2 dla rezerw, uzupełń, z lat 
1885 do 1891 włącznie.

12 k w i e t n i a  o godz. 11 dla rezerwistów uzupeł­
niających z lat 1892 i 1897 włącznie.

D la  naiasta W itten . Punkt zborny: 
sala pana Borgmanna przy ulicy Ruhrstrasse 
w Witten.

4  k w i e t n i a  o godz. 8’/2 dla rezerw, uzupełń, 
z lat 1892 do 1897 włącznie.

I ,  k w i e t n i a  o godz. 10 dla rezerwistów uzupeł­
niających z lat 1885 do 1891 włącznie.

4  k w i e t n i a  o g. I I 1/, dla piech. prow., gw ar­
dyi i broni spec. z la t 1895, 1896, 1897 i dla superre­
widendów.

ft k w i e t n i a  o godz. 8l/2 dla piech. prow., gw ar­
dyi i broni spec. z r. 1894.

ft k w i e t n i a  o godz. 10 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z r. 1893.

ft k w i e t n i a  o g. I I 1/, dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1891 i 1892.

fi k w i e t n i a ,  o godz. 8'/2 dla piech. prow., gw ar­
dyi i broni spec. z lat 1889 i 1890.

6  k w i e t n i a  o godz. 10 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1887 i 1888.

6  k w i e t n i a  o g. 111/2 dla piech. prow., gwar­
dyi i broni spec. z lat 1885 i 1886, z wyjątkiem tyeh, 
którzy wstąpili pomiędzy 1 kwietnia a 30 września 1886.

D la  obw odu  H erten . Punkt zborny: 
sala p. Laufa w Herten.

ft k w i e t n i a  o godz. 8 dla wszelkiej broni z lat 
1885 do 1889 włącznie.

5  k w i e t n i a  o godz. 10*/2 dla rezerw, uzupełń, 
z wszystkich lat.

ft k w i e t n i a  o godz. 2‘/2 po poł. dla wszelkiej 
broni z lat 1890 do 1892 włącznie.

ft k w i e t n i a  o godz. 4'/2 po poł. dla wszelkiej 
broni z lat 1893 do 1897 włącznie.

D la  m ia s ta  E sse n . Punkt zborny:
dziedziniec miejskiej rzezalni.

9  k w i e t n i a  o godzinie 8 na wschodniej części 
dziedzińca dla piech. prow, z r. 1886.

9 k w i e t n i a  o godz. 8 na zachodniej części dzie­
dzińca dla piech. prowincyonalnej z r. 1885.

9 k w i e t n i a  o godz. 10 na wschodniej części 
dziedzińca dla wszelkiej broni z lat 1895, 1896 i 1897, 
z wyjątkiem piech. prow, z tychże lat.

9 k w i e t n i a  o godz. 10 na zachodniej części 
dziedzińca dla wszelkiej broni z r. 1894 od litery A do K 
włącznie, z wyjątkiem piechoty prow, z tego roku.

9 k w i e t n i a  o godz. 12 na wschodniej części 
dziedzińca dla wszelkiej broni z r. 1894, od litery L do 
Z włącznie, z wyjątkiem piech. prow, z tego roku.

9 k w i e t n i a  o godz. 12 na zachodniej części 
dziedzińca dla wszelkiej broni z roku 1893, z wyjątkiem 
piech. prow, z tego roku.

D la  b u rm istrzo w stw a  A lte n d o r f .
Punkt zborny: sala p. Hiilsmanna w Altendorf.

4  k w i e t n i a  o godz. 8 dla piech. prow, z la t 
1897, 1896 i 1895.

4 k w i e t n i a  o g. 10 dla piech. prow, z r. 1894.
4 k w i e t n i a  o g. 12 dla piech. prow, z lat 1893, 

1892 i 1891.
ft k w i e t n i a  o godz. 8 dla piech. prow, z la t 

1890, 1889 i 1888.
ft k w i e t n i a  o godz. 10 dla piech. prow, z lat 

1887, 1886 i 1885.
ft k w i e t n i a  o godzinie 12 dla gwardyi i broni 

spec. z lat 1893 do 1897 włącznie.
fi k w i e t n i a  o godz. 8 dla gwardyi i broni spec. 

z lat 1892, 1891 i 1890.
f i  k w i e t n i a  o godz. 10 dla gwardyi i broni spec. 

z lat 1885 do 1889 włącznie.
fi k w i e t n i a  o godz. 12 dla rezerw, uzupełnia­

jących z lat 1897 do 1894 włącznie.
12 k  w i e t n i a  o godz. 8 dla rezerw, uzupełnia­

jących z lat 1893 i 1892.
12 k w i e t n i a  o godz. 10 dla rezerwistów uzu­

pełniających z la t 1891, 1890 i 1889.
12 k w i e t n i a  o godz. 12 dla rezerwistów uzu­

pełniających z lat 1888 do 1885 włącznie.

Nabożeństwo polskie.
(P ro szę  n a  z m i a n ę  u w ażać).

Od południa 2 kwietnia do południa 4 kwietnia w 
Hitrde.

Od południa 4 kwietnia do południa 5 kwietnia w  
Dortmund w kościele świętego Józefa. Nieustająca 
Adoracya.

O. K orneliusz, z zakonu św. Franciszka.

Sposobność do spowiedzi św.
d la  P o la k ó w -k a to lik ó w .

(Dla Polaków w dyecezyi paderbomskiej czas wiel­
kanocnej spowiedzi.)

Od poł. 1 kwietnia do poł. 3 kwietnia w Linden- 
W  niedzielę 3 kwietnia o godzinie 'Z 2 2 nabożeństwo 1 
kazaniem polskiem.

Od poł. 3 kwietnia do poł. 4 kwietnia w W c it-  
m ar. W  niedzielę 3 kwietnia po południu o godzinie 5 
nabożeństwo z kazaniem polskiem.

O. N azaryusz.

Posady i prace.
M u l a r z y  i p o m o c n i k ó w  przyjmuje polier przy 

budowie domu p. Schulte Sasse przy Herten.
C i e ś l i  poszukuje Józef Pothmann w  Lethmathe.
C z e l a d n i c y  s t o l a r s c y  znajdą pracę w Gel­

senkirchen przy ulicy Schwanekampstr. nr. 7 i u H. K ot- 
terheidta w Kray, przy ulicy Hauptstrasse, obok kościoła 
katolickiego.

C z e l a d n i c y  s z e w s c y  znajdą pracę u F . 
Austena, Steelestr. nr. 18 w Gelsenkirchen.

K r a w c ó w  poszukuje E. Muckenheim w Weitmar.
Ś l u s a r z y  d o  m a s z y n  i f o r m e r ó w  przyj­

muje fabryka „Bochumer Eisenhiltte“, Heitzmann i Dreyer 
w Bochum.

U w aga. Jeżeli listonosz jakiego numeru 
gazety nie przyniesie, wtedy trzeba poniższy 
formularz wypełnić i oddać na tej poczcie, z 
której się gazetę otrzymuje, a poczta brakują­
cy numer dostarczyć winna.

Zeitungsreklamation.
Nr. _______  (numer brakującej gazety)

der von mir abonnierten Zeitung
„ W ia ru s P o ls k i44 a n s  B och u m  

habe ich nicht erhalten und bitte um kosten- 
freie Nachlieferung derselben.

....................    , d..........................  1897.
(miejscowość) (data)

(podpis.)

Kwit do zapisania „Wiarusa Polskiego*.

Fostbestellungs-Formular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 

Postamt ein Exemplar der Zeitung „Wiarus 
P o lsk i"  aus Bochum (Zeitungspreisliste 128,
2. Abth. S. 403) fiir die Monate April, Mai 
und Juni 1898 und zahle an Abounement und 
Bestellgeld 1,75 Mk.

* 3- 

■S." trrs T3 w
P*

Obige 1,75 Mk. erhalten zu haben, be~ 
scheinigt.

 , d_____________ 1888.



r Towarzystwo św. Wacława w L i n d e n  nad Ruhrą
donosi członkom i Rodakom, iż w drugie święto wielkanocne odbędzie 
się w lokalu p, Kult mami o godz. J/24 po południu „ ś w i ę ć  on k a “, 
na którą zaprasza się wszystkich członków i gości. Zarząd*

Towarzystwo świętego Antoniego w L a a r
donosi wszystkim członkom, ii w przyszłą niedzielę dnia 3-go kwietnia 
odbędzie się nabożeństwo postne jak zwykle o 4-tej godz., a zaraz po 
nabożeństwie jest w alne zebranie. Uprasza się szan. członków o 
jak  najliczniejszy udział w nabożeństwie i w zebraniu. Uprasza się 
także członków, którzy jeszcze mają książki biblioteki ze starego roku, 
aby takowe na zebranie dostawić raczyli. O liczne przybycie prosi

______________Zarząd.

Towarzystwo św. Szczepana w H a b i n g h o r s t
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 3-go kwietnia po południu 
o 4-tej godzinie odbędzie się walne zebranie ua sali zwykłych 
posiedzeń. O liczny udział członków uprasza Zarząd.

Członkowie zarządn winni się stawić o godzinie 3-ciej po poł.
 ____ J. T y r  a k o w s k i , prezes.

Koło śpiewaków w S t ee l e .
Szanownych członków oraz Rodaków z okolicy Steele, którzy* 

chęć mają wstąpić do naszego „Koła śpiewu1* zaprasza się na pierwsze 
posiedzenie, które się odbędzie w przyszłą niedzielę dnia 3-go kwietnia 
°  2-giej godzinie po południu na sali p. Rahmann, przy starym rynku. 
___________________________________________________ Zarząd.

Koło śpiewaków polskich „Sokół** w Ueckendorf
donosi swym członkom, iż w przyszłą niedzielę dnia 8-go kwietna od­
będzie się walne zebranie. O jak najliczniejszy udział prosimy, 
gdyż są bardzo ważne sprawy do załatwienia Zarząd.

Towarzystwo św. Józefa w Wattenscheid
donosi szan. członkom, iż w niedzielę dnia 3-go kwietnia o godz. 6-tej 
po południu odbędzio się kw artalne walne zebranie, na któ- 
rem zda zarząd sprawozdanie z dochodu i rozchodu w pierwszym kwar­
tale. Uprasza się członków, ażeby jak najliczniej się zgromadzili, po­
nieważ przyjdą ważne sprawy do załatwienia.

Zebranie zarządu odbędzie się o godz. */jl2 przed południem, na 
które wszyscy członkowie zarządu bez uniewinnienia stawić się winni. 
Tak samo uprasza się rewizorów kasy i rewizorów chorych, ażeby na 
zebranie zarządu się stawili. O liczny udział w walnem zebraniu i w 
zebraniu zarządu uprasza___________________ A. R o s z a k . prezes.

Towaix.ysiv.-o św. Floryana w Gelsenkichen
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 3-go kwietnia br. po połu­
dniu o godzinie 4-tej odbędzie się k w a r t a l n e  p o s i e d z e n i e  na 
sali zwykłych posiedzeń. — O godz 3-ciej odbędzie sią posiedzenie 
zarządu. — O liczny udział członków jako i gości prosi Zarząd.

Towarzystwo św. Jana Chrzc. w Ueckendorf
donosi swym członkom, iż w przyszłą niedzielę dnia 3-go Kwietnia za­
raz po „Drodze Krzyżowej** odbędzie się w alne zebranie, na któ- 
rem będzie sprawozdanie z pierwszego kwartału i płacenie miesięcznych 
składek, oraz obrady o „święconce**. — O godz. 2 po poł. będzie po­
siedzenie nowego i starego zarządu i rewizorów kasy. — O liczny udział 
w posiedzeniu uprzasza się wszystkich członków.  Zarząd.

B r u c h ,
Towarzystwo św. Michała w Bruchu donosi wszystkim członkom, 

iż w niedzielę dnia 3-go kwietnia o 11-tej godz. przed południem od­
będzie się w alne zebranie. Porządek dzienny będzie na początku 
zebrania ogłoszony. O jak najliczniejsze zebranie się wszystkich człon­
ków prosi w imieniu zarządu W. Chwiłkowski, prezes.

Bankan.
Zapraszam wszystkich Polaków w Baukau i okolicy, aby się ze­

brali w niedzielę dnia 3-go kwietnia o godzinie 3 po południu u pana 
Beckmanna w Baukau, Striinkeder Str. w celu założenia 
Towarzystwa.

nowego 
Olejniczak.

. A l s t a d e n .
W  niedzielę dnia 3-go kwietnia pa południu o 2-gie godz. od­

będzie się „Droga Krzyżowa**, na którą wszystkich Rodaków i Roda­
czki zapraszamy. Po „Drodze Krzyżowej** jest m i e s i ę c z n e  z g r o ­
m a d z e n i e  Towarzystwa św. Jerzego. Z powodu świąt odbędzie się 
miesięczne zebranie tydzień prędzej. Prosimy szan. członków, ażeby 
się wszyscy stawili, bo jeszcze mamy dużo ważnych spraw do zała- 
wienia. F r. R a d e c k i ,  przew. Tow. św. Jerzego.

50 dobrycli cygar i papierosów 
całkiem bezpłatnie.

Po znacznym powiększeniu mej fabryki i zaprowadzeniu różnych 
nowych maszyn, jestem w-stanie Szanownym Rodakom następującą ko­
rzystną ofertę zrobić. Ja  przesyłam be* wszelkiego kosztu  
franko przez zaliczkę:
100 wielkich dobrych cygar „Łora“ w drew. pudełku za 2,90 m. 
100 wielkich dobrych cygar „Sport** w drew. pudełku za 2,60 m. 
100 grub, egipsk. papierosów „Sułtan** w blasz. pudełku za 1,20 m 
100 turec. papierosów „Wanda** w pięk. pud. po 10 sztuk 0,90 m. 
100 tureckich papierosów „Roman 1“ po 10 sztuk pak. 0,60 m.

razem tylk: 8,20 m.
u Przy większych zamówieniach znaczny rabat,

Ażeby Szanownych Rodaków przekonać, że moje wyroby pra­
wdziwie tanie i dobre, i aby przez moją ofertę nie wieie zarobić, tylko 
aby sobie jeszcze więcej przyjaciół i wiernych odbiorców zjednać, do­
łączam przy zamówieniu wyżej wymienionych fabrykatów jeszcze 5 0  
dobrych cygar i papierosów na próbę całkiem  darmo.

B. Bolsora, fabryka cygar i papierosów, 
W ejh erow o  (Neustadt W /Pr.) nr. 214.

L u d w ik  B run .
Eulengasse 4. Bochum. Eulengasse 4.

poleca we wielkim wyborze po tanich cenach: 
skrzypce, gitary, cytry, flety, klarnety, harmoniki do dmu­
chania i rozciągania, wszelkiego rodzaju struny, wszel­
kie części uzupełniające itd. Reparacye dobrze i tanio. 
Polecam też wielki skład towarów skórzannych, jako 
to: portmonetek torebek do listów, i t. d., kuferków, 
fajek, cygarniczek, lasek spacerowych, parasoli i t. d.

^ Rodacy! popierajcie przemysł polski!
Niniejszem donosimy naszym Rodakom uprzejmie, iż wszelkienowości na

§
♦

♦
♦
♦
♦
♦

ijar" ubiory, palototy i spodnie
już nadeszły. Tak samo oznajmiamy, iż nasz interes o wiele powiększyliśmy, 
tak, że je s te ś m y  w  s ta n ie  w  r a z ie  p o trzeb y  w  tr z e c h  d n ia ch  
e le g a n c k ie  u b io ry  od staw ió- W  naszym warsztacie pracuje 12 cze­
ladników. Za eleganckie odrobienie i modny krój gwarantujemy.

Z szacunkiem

J a n  i  Franciszek B lo c h , Essen
K a s t a n i e n a l l e e  2 0 0 ,  naprzeciw restauracyi „Rothenburg“ .

J a j a
tlo święcenia

wielkie i świeże z gwaran- 
cyą za każdą sztukę cena 
5 fen., 100 sztuk 4,70 mr., 
średnie 4 fen., 12 sztuk 45 
fen. tylko w
Speeyalnym handlu ja j

w  B och u m ,
róg ul. A lle- i Konigstr. 53.

Do oprawy
przyjmuję obrazy, wianki ślubne 
i t. d.
J o z e f  J ó z e f o s k i ,  

Wannę (Biekern) 
przy ul. Bahnhofstr. nr. 63b.

Kawy
dobrze palone, czystego smaku i silne w paczkach funt. po

40, 45, 30 feitygtów.
Jlięsasanka J a v y  6 0 , 6 5 , 7 0 , 7 5  fen y g ó w ,

szczególnie dobre po 80, 85, 90, Ideał po 1.00 mr. w  
parowej palarni kawy na wielką stopę

August Hackert, Bochum,
Złoty i srebrny medal. —  Bezpośredni dowóz. 

  D o sta w a  6 0  c e n tn a r ó w  d z ie n n ie . ———

Na post
polecam szan. Rodakom w  W an­
nę i okolicy bardzo smaczny

o l e j  s i e m i e r m y ,
którego 1000 litrów z Polski spro­
wadziłem. Tak samo polecam mo­
je wyborne

p o w id ła  i  tw aróg .
Proszę Rodaków, aby powyż­

szy towar odemnie sobie kupili, a 
z pewnością będą z niego zado­
woleni.
Franciszek Mazurek,

W a n n ę I I  (Biekern) 
Carlstr. nr. 2e, 

niedaleko kościoła katolickiego.

P o l s k i e  p o w i d ł a
bardzo smaczne po cenach naj­
tańszych poleca

J ó z e f  J ó z e f o s k i ,
Wanno (Biekern) 

przy ulicy Bahnhofstrasse nr. 63 b.

K t o
najpiękniejsze i najlepsze

=  ubrania
dla mężczyzn, chopaków i chłopców

bardzo tanio kupić pragnie,

w c  kt«
najpiękniejsze i najmodniejsze

materye na suknie, jedw ab dofartuchów
firan k i, ob ru sy , r ę c z n ik i itd .

bardzo tanie kupić chce,

s r  k to
łóżka, mat srace i przedmioty do pościeli

jako też i wszystkie inne towary łokciowe 
r z e c z y w iśc ie  d ob rze  i  ta n io

kupić zamierza, ten niech kupuje tylko w

największym domu sprzedaży w miejscu
Kto chce

taie a dobry towar
kupować, niech kupuje u

Ignacy Janowski
w  B i e k e r n ,

przy ulicy Apothekerstrasse nr. 4 
Zapewniam, że każdego rodaka 

i rodaczkę rzetelnie obsłużę do­
brym a tanim towarem. Polecam 
więc towary kolonialne, rozmaite 
towary krótkie, orzechy, jabłka 

t. d. Mam też na składzie pol­
ski papier na listy, polskie wią- 
zarki i powinszowania na Nowy 
Rok. Proszę o popieranie mego 
składu.

Ig n a c y  J a n k o w s k i.

Sa l ly  Weinberg
H E R  H E

!
Rahnhofstr 

nr. 65.
Bahnhofstr.

nr. 65 .

Polska usługa!
Przy zakup nie od 10 mr. począwszy zwracam 

zamiejscowym 40 feQ- na koszta podróży.

D z i e c i  nędzy,
Powieść przez księdza W ł a d y s ł a w a  C h o t k o w s k i e g o .  

Cena z przesyłką 1 mr. 10 fen. Adres: „Wiarus Polski**, Bochum.

Najlepiej i najtaniej
kupuje się u

fj}. C i b u l s k i e g o
0

Bochum,
Hochstrasse 13.

Lutgendortmund3
Wilhelmstr. 23.

Szczegółowy skład ubrań dla mężczyzn i chłopców.
Eleganckie wykonanie podług miary.

Za druk, Łbitad i rtcakcyę oapow lidriatcy; Antoni Bujaki w Acckum. — Nakładem i Łtiioukumi 'W yditw iaetw a,, Wiarusa Polskiego** w Bochum
D od atek  („Nauka Katolicka**).


